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Październik, miesiąc modlitwy różańcowej, jest 

naszą odpowiedzią na wielkie wołanie Maryi o tę 

modlitwę. W czasie swojego pierwszego objawienia 

w Fatimie, 13 maja 1917 r., Maryja prosiła: 

„Odmawiajcie codziennie Różaniec, aby uzyskać 

pokój dla świata i koniec wojny”.  

13 października 1917 roku w Fatimie Matka Boża 

po raz szósty ukazała się trojgu portugalskim 

pastuszkom. Dzieciom towarzyszył ogromny 

tłum. Ludzie pobożni przyszli z nakazu sumienia, 

inni ze zwykłej ciekawości. Trzy miesiące 

wcześniej Maryja zapowiedziała: W październiku 

powiem wam, kim jestem i czego chcę oraz 

dokonam cudu, który wszyscy zobaczą, aby 

uwierzyli. 
więcej na str. 4 

 

 

NABOŻEŃSTWA 

RÓŻAŃCOWE 
 

codziennie 

o godz. 10.30 i 17.30 

*** 

w niedzielę 

o godz. 17.30 
 

ZAPRASZAMY 
 

 

 

XVII Dzień Papieski 
 

Przeżywamy dziś kolejny XVII Dzień Papieski 

pod hasłem Idźmy naprzód z nadzieją! Tego dnia 

we Polsce i środowiskach polonijnych odbywa się 

zbiórka środków na fundusz stypendialny 

Fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia”, która 

została powołana przez Konferencję Episkopatu 

Polski. Od siedemnastu lat jest ona żywym 

pomnikiem św. Jana Pawła II. 

Wsparcie dla Fundacji umożliwia realizowanie 

nadziei uzdolnionej młodzieży pochodzącej z 

niewielkich miejscowości, z niezamożnych 

rodzin. Dzięki darczyńcom już cztery tysiące 

młodych ludzi mogło z powodzeniem ukończyć 

studia na najlepszych polskich uczelniach. 

Tegoroczna kwesta pozwoli na kontynuowanie 

stypendiów i pokrycie kosztów formacyjnych 

obozów wakacyjnych dla uczniów gimnazjów, 

szkół ponadgimnazjalnych i studentów. Takich 

stypendystów jest obecnie około dwa tysiące. 

Fundacja wspiera ich od początku gimnazjum do 

ukończenia studiów. Ofiarność każdego 

darczyńcy otwiera przed tymi młodymi ludźmi 

zachwycające horyzonty nadziei. Za zrozumienie i 

wsparcie tego dzieła – tak bliskiego sercu św. Jana 

Pawła II – serdecznie dziękujemy. Bóg zapłać! 

Zbiórka do puszki w niedzielę  - 15.10.2016 r.  



INTENCJE MSZALNE 
Poniedziałek, 9.10., bł. Wincentego Kadłubka 
7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 8 
7.30 +siostra Erazma 

11.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 8 

18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 9 
18.00  Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 

Matki Bożej, wszelkie potrzebne łaski dla Oliviera w nowej szkole 

Wtorek, 10.10.  
7.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 9 
7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 9 

7.30  

 11.00  Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 
Matki Bożej dla Pauliny i Barbary z okazji urodzin 

18.00 Henryk Burmańczuk – gregorianka 10 

18.00 Za poległych w Katyniu i zmarłych w katastrofie samolotu pod 
Smoleńskiem 

Środa, 11.10.  
7.00 + Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 10 

7.30 Za ofiarodawców 
11.00+Alina w rocznicę śmierci, zmarłych z rodziny Testewiczów i 

Osińskich  

18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 11 
18.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 10 

Czwartek, 12.10. 
7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 11 

7.30 Zmarli z rodziny Makson 

8.00 WOTYWA DO ŚW. JUDY TADEUSZA 
11.00 +Stanisława Helena Fiuta (3 r.), Józef i Helena Tomala, Jan i 

Wiktoria Fiuta 

18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 12 
18.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 11 

Piątek, 13.10., bł. Honorata Koźmińskiego  
7.00 +Edward Rywacki (imieninowa) 

7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 12 

7.30 +Stanisława Bednarczyk (19 r.) 

11.00 WOTYWA DO ŚW. BRYGIDY 
18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 13 

18.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 12 
18.00 +Teodora Wiśniewska (3 r.), Krystyna, Jan i Stefan Wiśniewscy, 

Marianna i Stefan Zdunek, Krzysztof Buczek 

Sobota, 14.10., św. Małgorzaty M. Alacoque 
7.00  +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 13 

7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 13 
7.30 Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 

Matki Bożej dla Małgorzaty z racji imienin 

11.00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 
Matki Bożej dla Janiny i Bronisława z okazji rocznicy ślubu oraz 38 

urodzin Michała oraz dla Anny, Adama i Krzysztofa 

18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 14 
18.00 +Jadwiga, Maciej 

XXVIII NIEDZIELA ZWYKŁA, 15.10.  
7.00 Za dusze cierpiące w czyśćcu o zbawienie wieczne 14 

8.00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 
Matki Bożej dla Moniki i Krzysztofa w 35 rocznicę zawarcia sakramentu 

Małżeństwa 

8.00 +Józef  (16 r.) i Janina  
9.30 +Jerzy Głąb (2 r.), zmarłych z rodziny Podleckich i Głąb 

9.30 +Lucyna, Kazimierz 
11.00 +Hieronim (16 r.), Kazimiera (11 r.), Kamil Więch (18 r.), 

zmarłych z rodziny Zdunek 

11.00 +Maria i Zofia (45 r.), Jan, Adam 
11.00 +Stanisław Chyliński (36 r.)   

12.00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 

Matki Bożej, dary Ducha Świętego dla Jadwigi 
12.00 +Eugenia i Stanisław Marzec, Czesław, Alicja, Andrzej Klepcarz, 

Teresa Słomowska 

12.00 +Kazimierz Zygmunt - gregorianka 14 

13.15  +Janina, Jan, Tadeusz, Jadwiga, Wacław, zmarłych z 

Tomaszewskich 

13.15 +Marian (22 r.), zmarłych z rodziny Tomczaków i Zawięczkowskic 
16.00 +Regina Węcławska (17 r.), zmarłych z rodziny Węcławskich: 

Emilia, Józef, Natalia, Tadeusz, zmarłych z rodziny Cagarów: Stefania i 

Andrzej 

18.00 +Henryk Burmańczuk – gregorianka 15 

 

SŁOWO  

NA NIEDZIELĘ  
 

Bóg zatroskany o człowieka… 

 

Gdy zaczynają umierać nasze przyjaźnie, 

robimy wszystko, by je uratować. Zdarza się, że 

wszystko stawiamy na jedną kartę, byleby nie 

utracić człowieka, którego tak bardzo kochamy. 

Bóg czyni tak samo. Przypowieść o niegodziwych 

dzierżawcach winnicy opowiada o Bogu, który 

podejmuje walkę o przyjaźń z człowiekiem. 

Winnica jest w Biblii tradycyjnym obrazem więzi 

Boga z Jego umiłowanym ludem. Jednakże Izrael 

zrywa przyjaźń ze swoim Bogiem, nie chce 

odpowiedzieć miłością na miłość. Dla Boga jest to 

„prawdziwą katastrofą”, i czyni On wszystko, by 

te zerwane więzi na nowo zawiązać. Nieustannie 

przypomina o sobie poprzez proroków. Ci jednak 

wracają z pustymi rękami, wyszydzeni, bici, 

kamienowani. Bóg zatem stawia wszystko na 

jedną kartę: na swojego jedynego Syna. 

Czy my, chrześcijanie — lud Nowego 

Przymierza — jesteśmy lepsi niż Izraelici? 

Z pewnością nie jesteśmy lepsi; tak oni, jak i my 

stoimy przed tym samym Sędzią. Na czym wobec 

tego polega różnica między nami? Nie byłoby 

żadnej różnicy, gdyby nie przyszedł Chrystus, ów 

Dziedzic, Syn, który został zabity, a jednak żyje. 

Królestwo Boże, które głosił Jezus, jest podobnie 

jak Stare Przymierze darem Boga dla człowieka. 

My, chrześcijanie, jesteśmy za ten dar 

odpowiedzialni. Jesteśmy dzierżawcami życia. 

Nasze życie ma wydać dobre owoce. Nic w nim 

nie jest obojętne i nic z niego nie zaginie; 

wszystko, co czynimy lub czego nie czynimy, 

może zadecydować o naszym wiecznym życiu. 

Jeśli nie żyjemy w przyjaźni z Bogiem, jeśli nie 

czynimy Jego woli, nasze życie staje się 

bezowocne. Tym zaś, którzy nie oddadzą plonu 

we właściwym czasie, królestwo Boże zostanie 

zabrane. Jezus mówi to bardzo wyraźnie — i to 

nie tylko do arcykapłanów i faryzeuszy! Lud 

Nowego Przymierza będzie sądzony z tego 

samego: Bóg zapyta nas o owoce, plon naszego 

życia. 

Zobaczmy, jak bardzo Bóg nas umiłował, 

jak do nas przylgnął, jak bardzo Mu na nas zależy! 

Miłość zobowiązuje. Na miłość Boga mamy 

odpowiedzieć miłością — choć i tak zawsze 

będziemy Jego dłużnikami. Św. Ireneusz 

powiedział: „Człowieku, jesteś dziełem Boga. 

Oddaj Mu serce, a On uczyni cię tak pięknym, że 

bezgranicznie się w tobie zakocha”. 

      xjj 



Obraz św. Małgorzaty Maria Alacoque 

w Kościele Pobrygidkowskim 
 

W tym tygodniu obchodzimy wspomnienie 

w liturgii Kościoła św. Małgorzaty Marii 

Alacoque. Urodziła się w roku 1647 we Francji w 

diecezji Autun. Wstąpiła do klasztoru wizytek w 

Paray-le-Monial. Czyniła szybkie postępy w życiu 

wewnętrznym i doznała objawień dotyczących 

kultu Najśw. Serca Pana Jezusa. 27 grudnia 1673 

roku Małgorzata dopuszczona została do tego, by 

spoczęła na Sercu Jezusowym. Pan Jezus 

pokazując jej swoje Serce pełne ognia, rzekł do 

niej: „Moje Boskie Serce tak płonie miłością ku 

ludziom, że nie może dłużej utrzymać tych 

płomieni gorejących, zamkniętych w moim łonie. 

Ono pragnie rozlać je za twoim pośrednictwem i 

pragnie wzbogacić ludzi swoimi Bożymi 

skarbami”. Następnie Jezus wziął serce 

Małgorzaty i umieścił je symbolicznie w swoim 

Sercu. Potem już przemienione i jaśniejące oddał 

Małgorzacie. Usłyszała pocieszające słowa: 

„Dotąd nosiłaś tylko imię mojej sługi. Dzisiaj daję 

ci inne imię - umiłowanej uczennicy mojego 

Serca”. Zmarła 17 października 1690 roku. Jej 

liturgiczne wspomnienie przypada 14 

października. 

Obraz z objawieniami św. Małgorzaty, już 

po renowacji, znajduje się w naszej świątyni. 

Możemy go oglądać w każdy pierwszy piątek 

miesiąca w ołtarzu głównym. 
 

 

Sklep u Brygidy zaprasza: 

poniedziałek - piątek 9.00-18.00 

sobota 9.00-14.00 

tel. 81 534 34 39 

 

www.sklepubrygidy.pl 

 

 

PODZIĘKOWANIA 
 

Składamy serdeczne Bóg zapłać za wszelkie 

wsparcie duchowe i materialne 

dla naszej świątyni! 

Bezimienna - 200,00 zł  

Bezimienna - 50,00 zł  

W każdym tygodniu sprawujemy dziękczynną 

Mszę Świętą w intencji ofiarodawców. 

Najbliższa w środę o godz. 7.30 

W modlitwie pamiętamy także o wszystkich 

zmarłych z naszej wspólnoty 

 

 

Nr konta PL 07 1500 1520 1215 2008 3567 0000 

Relikwie 

Bł. Wincentego Kadłubka 

w naszej świątyni 
 

W dniu 29 września 

1974 roku odbyła się 

uroczystość intronizacji cząstki relikwii 

b. Wincentego, sprowadzonej z inicjatywy 

i staraniem ks. Kan. Dra S. Młynarczyka 

z klasztoru OO. Cystersów w Jędrzejowie. W tym 

tygodniu w liturgii Kościoła wspominamy 

Błogosławionego (9 października). 

Wincenty urodził się w Karwowie pod 

Opatowem pomiędzy 1155 a 1160 r. Pierwsze 

nauki Wincenty pobierał w pobliskiej Stopnicy, 

potem udał się do Krakowa, gdzie uczęszczał do 

szkoły katedralnej. Cieszył się przyjaźnią księcia 

Kazimierza Sprawiedliwego, który być może 

wspomógł go materialnie i umożliwił studia za 

granicą. Po raz pierwszy Wincenty nazwany jest 

mistrzem (magistrem) w dyplomie Kazimierza 

Sprawiedliwego z 12 kwietnia 1189 r. Zapewne 

zaraz po powrocie ze swoich studiów otrzymał 

święcenia kapłańskie. Do kraju powrócił Mistrz 

Wincenty ok. roku 1183-1189. Zapewne zaraz po 

powrocie ze swoich studiów otrzymał święcenia 

kapłańskie. W tym czasie zaczął zapewne pisać 

swoją Kronikę polską (Chronica Polonorum) - 

największe dzieło swego życia i literatury tamtych 

czasów. W 1207 r. umarł biskup krakowski, 

Pełka. Na jego następcę został wybrany Wincenty. 

Po dziesięciu latach pasterzowania diecezji 

krakowskiej, za pozwoleniem papieża Honoriusza 

III w 1218 r. Wincenty zrzekł się urzędu. Czuł, że 

spełnił zadanie swojego życia i postanowił 

wstąpić do klasztoru. Wybrał sobie opactwo 

cystersów w Jędrzejowie, przy kościele, który sam 

konsekrował. Zgodnie z zasadą ascetyczną "Bogu 

wszystko - sobie nic" pozostawił swój majątek 

rodowy, bogactwo i splendor urzędu biskupiego, 

sławę, jaką cieszył się na dworze księcia 

krakowskiego i - jak podaje tradycja - boso 

i pieszo jako pokutnik udał się do klasztoru. 

Wincenty zmarł w Jędrzejowie 8 marca 

1223 r. i został pochowany w prezbiterium 

klasztornego kościoła, co może świadczyć o tym, 

że zmarł w opinii świętości. 

26 kwietnia 1633 r. dokonano otwarcia 

grobu Wincentego. Ciało znaleziono prawie 

nienaruszone, co przyczyniło się do rozbudzenia 

jego czci. W roku 1764 Kongregacja Obrzędów 

zatwierdziła kult, a papież Klemens XIII podpisał 

odpowiednią bullę, co równało się formalnej 

beatyfikacji. 
(za www.brewiarz.pl) 

http://www.powizytkowski.kuria.lublin.pl/pociety/images/Untitled-3.pdf


Jestem 

Matką Bożą Różańcową 
 

Szóste objawienie się Matki Bożej 

13 października 1917r. 
 
Ze wspomnień Siostry Łucji 

(tekst zatwierdzony przez Biskupa diecezji Leiria, 

Fatima, grudzień 2002r.) 

 

Wyszliśmy z domu 

bardzo wcześnie, bo 

liczyliśmy się z opóźnieniem 

w drodze. Ludzie przyszli 

masami. Deszcz padał ulewny. 

Moja matka w obawie, że jest 

to ostatni dzień mojego życia, 

z sercem rozdartym z powodu 

niepewności tego, co mogło 

się stać, chciała mi 

towarzyszyć. Na drodze sceny 

jak w poprzednim miesiącu, 

ale liczniejsze i bardziej 

wzruszające. Nawet błoto nie 

przeszkadzało tym ludziom, 

aby klękać w postawie 

pokornej i błagalnej. Gdyśmy 

przybyli do Cova da Iria koło 

skalnego dębu, pod wpływem 

wewnętrznego natchnienia 

prosiłam ludzi o zamknięcie 

parasoli, aby móc odmówić 

różaniec. Niedługo potem 

zobaczyliśmy odblask światła, a następnie Naszą 

Panią nad dębem skalnym. 

 

- „Czego Pani sobie ode mnie życzy?” 

 

- „Chcę ci powiedzieć, żeby zbudowano tu na 

moją cześć kaplicę. Jestem Matką Boską 

Różańcową. Trzeba w dalszym ciągu 

codziennie odmawiać różaniec. Wojna się 

skończy i żołnierze powrócą wkrótce do domu”. 

 

- „Ja miałam Panią prosić o wiele rzeczy: czy 

zechciałaby Pani uzdrowić kilku chorych 

i nawrócić kilku grzeszników i wiele więcej”. 

 

- „Jednych tak, innych nie. Muszą się poprawić 

i niech proszą o przebaczenie swoich 

grzechów”. 

 

I ze smutnym wyrazem twarzy dodała: 

 

- „Niech ludzie już dłużej nie obrażają Boga 

grzechami, już i tak został bardzo obrażony”. 

 

Znowu rozchyliła szeroko ręce 

promieniejące w blasku słonecznym. Gdy się 

unosiła, Jej własny blask odbijał się od słońca. 

Oto, Ekscelencjo, powód dlaczego zawołałam, 

aby ludzie spojrzeli na słońce. Zamiarem moim 

nie było zwrócenie uwagi ludzi w tym kierunku, 

gdyż nie zdawałam sobie sprawy z ich obecności. 

Zrobiłam to jedynie pod wpływem impulsu 

wewnętrznego, który mnie do tego zmusił. 

Kiedy Nasza Pani 

znikła w nieskończonej 

odległości firmamentu, 

zobaczyliśmy po stronie 

słońca św. Józefa 

z Dzieciątkiem Jezus i Naszą 

Dobrą Panią ubraną w bieli, w 

płaszczu niebieskim. Zdawało 

się, że św. Józef 

z Dzieciątkiem błogosławi 

świat ruchami ręki na kształt 

krzyża. 

Krótko potem ta wizja 

znikła i zobaczyliśmy Pana 

Jezusa z Matką Najświętszą. 

Miałam wrażenie, że jest to 

Matka Boska Bolesna. 

Pan Jezus wydawał się 

błogosławić świat w ten 

sposób jak św. Józef. Znikło 

i to widzenie i zdaje się, że 

jeszcze widziałam Matkę 

Boską Karmelitańską. 

 

 

Modlitwa 
 

Panie, Boże Wszechmogący, przez wzgląd na 

Syna Twojego Jednorodzonego, który swoim 

życiem, śmiercią i zmartwychwstaniem, odkupił 

nas dla wiecznego zbawienia, błagamy Ciebie, 

udziel nam łaski abyśmy rozważając tajemnice 

Różańca Świętego, Błogosławionej Dziewicy 

Maryi, umieli godnie naśladować to co one 

zawierają" a otrzymali to co one obiecują. Przez 

Pana Naszego Jezusa Chrystusa, który żyje 

i króluje z Bogiem Ojcem w jedności z Duchem 

Świętym, przez wszystkie wieki wieków. Amen. 
 

 
Wydawca: Powizytkowski Ośrodek Kultury i Kościół 

Rektoralny p.w. Wniebowzięcia N.M.P Zwycięskiej w 

Lublinie 


